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Z  K R A K O W A  D N I A  i j .  W R Z E Ś N I A  i S n  R oku W  N I E D Z I E L Ą ,

R E K T O R  I S Z K O Ł Y  O Ł O W N E Y  K R A * 
K O W S K I F Y

U w ia d o m ią ,  że W . JX. M ate u sz  D u ­
biecki , o b o j g a  P ra w a  D o k t o r , K anonik  
K a te d ra ln y  K r a k o w s k i , '  o f iaro w a ł  do tu* 
te y s z e y  A k a d e m ic k ie y  Biblioteki M an u ­
s k r y p t ,  za w ie r a ią c y  w  sobie ; A cta  R ei* 

p ub lica Conjhederottie ab Anno 1716 ad An»  
tiutn 17'.7  w O r y g in a ła c h ,  i D ya ryu si Sey* 
tnu W arszawskiego 1738 roku. Z a  którą 
otiare , p rzych y ln ości  ku Szkole  G ło w n ó y  i 

g orliw ości o dobro Nauk d o w o d z ą c e y ,  ni* 
n irysze  onemuż imieniem S z k o ły  G ło w n e y  

sk ładam  podziękowanie.
Z tego przykład u  m am  honor upra­

szać w szyftkich  O b y w a t e lo w  naszego kra* 
iu ,  a b y  p o w o do w an i m iłością  pom nażania  
św iatła  N a u k ,  i d o w o d ó w  h if to r y c z n y c h , 
M a n u s k r y p ta , badź N a u k ,  bądź R if lo ry i  
k ra ió w e y  tyc zą ce  s i ę ,  leżeli ta k o w e  w  d o­
m ach swoich m a ią ,  a  osobnych  z b io r ó w  w  
R ck op ism ach  1 K siążkach  staro żytn ych  nie 
r o b ią ,  które do tyc h  czas w d om ach  p ar­
ty k u la rn y c h  bezużytecznie zo fla iąc  i za* 
w sze  zatraceniu p od leg le ,  z a ty k a ią  źrodło  
w iado m ości  sta ro żytn ych  1 d o w o d y  Dzie- 

i o w  n a szych  P o p r z e d n ik ó w ; a b y  m ó w ;ę 
ta k o w e  do tuteyszóy Biblioteki o fiarow ać 
rac  y l i .  Imię i N a z w is k o  każdego ofiaru­

ją c e g o ,  tudzież w yszczególn ien ie  Jego da

ru, w  o sob n ych  na to p rzezn aczon ych  K się  
gach  zapisane zo d a n ą ,  dla przesłan ia  ich  
z m iłe m  wspomnieniem P o to m n ości,  iak o  
t y c h ,  k tó r z y  do dokładnego zbioru D zie- 
i o w  n aszych  N a ro d o w y c h  p rzy k ład a li  się 
D a a w  K rakow ie  d. 11 W rześn ia  1811.

Sierakowski.
^ erzy Sam. Bandtkie, Bib.
F e lix  J a ro ń sk i, Sekretarz.

Z  Paryża d. 29. Sierpnia.

P o  czterech rr.iesięcznem oblężeniu za^ 
mek Figuieras zn ayd m e się zn o w u  w  da-\ 
s z y c h  ręku. T rze c h  tys ięczn o p ię ćs e tn a  z a .  
ł o g a ,  w k tó re y  b y ł o  350 o ff icero w , mu- 
fiała się na łaskę  |poddać. M onitor  dzi* 
s ie y s z y  z a w ie ra  naftępuięce urzędow e o  
tem don iesien ia :

Woysko Katalonii.
Jeden z adjutantow  M art in e z a ,  do* 

W odzcy w  zaniku h iguieras , przeszedł d o  
nas d. 8 Sierpnia i doniosł p a m , ze z a ło ­
ga cierpi w ielki niedoftatek i przeftaw ać 
musi na kilku u n cy a ch  chleba i trosze wo* 
d y  ; że nie sp odziew ając  się zedney porno* 
ę y ,  z a m y ś la  p o y ś d z  z bagnetem na prze- 

b ó y  i u czyn ić  krok r o z p a c z y ;  lecz F iguie­
ras o ta c z a ła  na ok oło  przeszło 4000 sążni 
w y n o s zą c a  obronna l i o i i a , która  p o w ią ż ą ,  

n a  b y ła  redutami , s z a ń c a m i , i p o d w o y -



y s
n y m  rzędem z a s ie k ó w  zasłouiona. O d  k i l ­
ku n ocy  p o d w oio n a  b y ł a  baczność. Jene­
r a ło w ie  przepędzali  n o cy  w l iniiacli. X że  
T a re n tu  ( M a rsz a łe k  M acd on ald  j p o czy n ił  
n ayd o god n iey  sze roz p orz ąd ze n ia ,  dla  od- 
le c ia  n iep rzyiacie lpw i w sze lk ich  sposo- 
b o w  do u y ś c ia  z zam ku. G d y  w s z y l ik a  
ż y w n o ś ć  i am m u m cye  \vypotrzebovvane 
b } ' ł y , u s i ło w a ł  M ait in e z  na czele c a łe y  
sw o ie y  za łog i  w  n ocy  na i6  Sierpnia prze­
łam  ić lioiia doffał  się a ż  do p ie rw s zy c h  

zasielsfrw, gdzie naftapił o k ro p n y  ogień 
p rz e c iw  iego kolomnie , zab ił  mu 400 ludzi 
i p rzy m u s ił  go w rócić  do zamku. D. 9 z 
ra n a  p odd ał się na ła s k ę ,  prosząc ty lk o  o 
ocalen ie  życia .  Z a ło g a  w y cią g n ę ła  z  zam* 
ku bez bron i,  w lic zb ie  3500 ludzi i blisko 
350 o f i ice ro w , p o m ięd zy  któremi zn aydu- 
ią  fię M arsz a łek  p o ln y  M artin ez ,  kilku bry- 
g a d y e ro w  i 80 w y ż s z y c h  officerow Z a ł o ­
g a  ta Uanęła d. 21 i 22 w  Pcrpignan. W  
czasie  4 miesięcznego opasania  zginęło z 
za łog i  przez ogień i c h o ro b y  2®oo ludzi. 
Z am ek  ten n igdy nie b y ł  a t t a k o w a n y ;  

w s z y f lk ie  prace d ą ż y ł y  ty lk o  do ścisłego 
iego za m k n ię c ia ,  zatem  w ażn e to m ieysce 
nie ieft b y n o y m n ie y  uszkodzone. Nie mo 
źn a  d osyć  w y c h w a l ić  czynności i w y t r w a ­
ło ś c i  z a m y k a ią c y c h  go w o y s k .  A r ty le r y a  
i  indzynierow ie przesadzali się w  Czynno­
ści nad niezmiernemi robotam i.

L ift Xcia Tarentu do Xcta Utniflra. Z  
obozu pod Ftguieras d. 17 \Sierpma.

M a m  honor donieść C i ,  M ci X ż e ,  iż 
będąca  w (lanie s łu żb y  część za łog i  Figuie- 
r a s ,  w  liczbie 3500 lu d z i ,  nadaremnie u' 
l i to w a ła  p r ze s z łe y  n o c y  uciec. P o w sz e ch ­
na w y c ie c z k a  zrobion a  b y ła  p rze c iw  przod­
k o w i  na rów ninie i a le  d on iósłszy  o n iey  

w y f t r z a ła a u  o^szc c z a t y ,  tak  dzielnie nie-
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p rzy iac ie lsk a  za ło g a  ogniem zręezn&y bro 

ni i kartaczam i p r z y  o k rz y k a c h :  ” Niech
ż y le  C e s a rz !  p rzy ię tą  z o t ia ła ,  iż sz y b k o  1 
w nieładzie do sw oich w a fo w  w ró ciła .  Z a  
rozwidnieniem się podrzeżono poie okryte  
nieprzyiacielskiem i tru p a m i,  ram onem i i 
bronią. Podług w y z n a n ia  p o jm a n y c h  ra ­
no officerow, n iep rzyjacie lska  d ia ta  w r a ­
n io n y ch  zn aczn a [była ; ani iedcn cz ło w :e k  
n ie  przeszedł za  pierw szą lim ią  zasieków* 
bo tak  w ie le  z n a la z ł  n iep rzyiacie l  prze 
s z k ó d ,  iż n i e  p o trz eb o w a liśm y  nawet przy- 

fląpić do u ż y c ia  bagnetów. Przez d w a  dni 
za lrudnionem i Hiszpanie byli  zepsuciem  
tego w szyfik iego  co nie mogli z sobą z a ­
brać lub spalić. O tr z y m a li  p otroyn ą  ra­
c j ą  w ód ki i chleb  na t rz y  dni. O to  są 
doniefienia, które mi dziś rano Jenerał puł­
k o w n ik  p r z y s ł a ł ,  prosząc mnie o p o z w o ­
le n ie ,  a ż e b y  ko rz y lta ią c  z przeflrachu i 
m e s p o k o y n o ś c i , w  ia k ie y  H iszpanie z  p o ­
w odu nocn e,o  p r z y ię c ia  z o f l a i ą , w e z w a ć  
ich  do poddania się na ł a s k ę ,  pod z a g ro ­
ż e n iem , ^w p rzy p a d k u  o p o r u ,  w y c ięc iem  
wsz\fl%ich. L ub o  m ałą  m iałem  nadzieię 
w  tak o w e m  w e z w a n iu ,  które m ogło na p a ­
rę dni p rzy śp ie s zy ć  poddanie się z a m k u ,  
z e zw o l i łe m  lednak na nie. —  W c z a r a y  u- 
d e rz y li  góra le  na moie Itraże w Liers- Roz­
k azałem  p o w szech n y  do nich przypuścić 
attak i w s z y s c y  zoflali  rozpędzonemu Zda- 
ie się, iż 7 do 800 tyc h  g ora lo w  chcieli u- 
ła tw ić  uczeczkę załodze. —  W s z y ltk o  w ie ­
r z y ć  k a ż e , iż  los Figuieras w  krotce roz- 
( irzygniony zoflanie. P r z y y m i y  Xże za­

pewnienie moiego uszan ow an ia, & c .
( P e d  ) M arsza łek , X ie  Tarentu > 

M acdonald.

D rugi lift Xcia Tarentu da Minifird



uoyny. Z  oboiu pod Figuierot d. 19 Ster-
pnia.

M a m  ukontentowanie donieść C i ,  M ci 
X ż e ,  iż  w a le c z n o ś ć ,  p rzych y ln ość  i wy* 
trw ałość  w o y s k a  J. C. K. M ci  w  K ata lon ii  
przem ogła  nad z d r a y c a m i,  k tó r z y  zam ek 
b iguieras oddali n iep rzyjacie lo w i.  Z n ay- 
dtiią oni się w k a y d a n a c h ,  Ja zam ek o d z y ­
s k a n y  zo fla ł  i zn a yd u ie  się w m o c y  Cesa* 
r z a . — G d y  za ło g a  H iszpańska  nadaremnie 
u s i ło w a ła  w n ocy  na ió  u c ię ć ,  p rzyczem

u s y p a n y c h  iefł z  w ie lk ą  śm ia ło śc ią ,  b o  
b h ż e y  iak  o 300 sążni od zam ku. R e d u ty  
37go lin iiow ego p u łk u ,  8$o le k k ie go ,  i6go  
i Ó7go l in i io w e go ,  32go lek k ieg o , n g o »  
8 ig o ,  óogo i 93go p u łk u , i red u ty  Cesar* 
sk ie y  zan darm eryi i w o y s k  W e lifa ls k ic h  
o t r z y m a ły  imiona tych  p u ł k ó w ,  p on iew aż 
uftaw icznie nad niemi p r a c o w a ły .  P ier­
w sze zn a yd u ią  się ty lk o  na w y ftr z a ł  k a r a '  
b in o w y  od przy kry  tey  drogi. T rzec i  i 
2oty lekkie pułki wiele  tak że  p ra c o w a ły "

400 ludzi utraciła  , zn iew olon ą zatem  zo- K o rp u s y  pod ro z k az a m i Jenerałów  Quesne!»
l ia ła  poddać się na ł a s k ę ,  zaftrzeg§iąc so­
bie t y lk o  ocalenie ży c ia .  D z iś  rano w y ­
sz ła  z  zam ku bez broni w  3500 lud zi i 
b lisko 330 o f f ic e r o w , pom ięd zy  którem i 
zn ayd u ie  się M arsza łek  poln y M a r t in e z ,

C le m e n t ,  P a lm a r o le ,  P ła n so n n e, Lefebvre» 
adjutantow  d o w o d z ą c y c h  V ig ie r ,  Beur- 
m an ; P u łk o w n ik ó w  L am a rą u e  1 Petit  fta- 
n o w iły  opasuiącą  liniią lub ią  co noc zma- 
cn ia ły .  W y b o r o w y  odw od  przeznaczon y

wielu b r y g a d y e r o w , 80 w y ż s z y c h  office- b y ł  do w spieran ia  wszy ftkich za g ro żo n ych  
r o w , & c. Idzie trzem a kolom nam i do m ieysc. Jenerał pułkow nik  w szędze by  
Perpignanu. Z a ło g a  ta utraciła  w czasie w a ł  1 nay  w ię k s z ą o k d z y  w a ł  czynność Sto" 
o p a s y w a n ia  zam ku blisko 2000 ludzi przez 
ogień lub śmierć naturalną. W  lazarecie  
zn a yd u ie  się 1300 c h o r y c h ,  a 200 nie 
zdatny cli do s łu ż b y ,  k tórych  do d om o w

wera k a ż d y  z w o y s k o w y c h  dopełn ił  swo- 
iego obowiązku M iło  mi i e l ł , iz  rao^ę 
taką  oddać sp raw iedliw ość vroysku w  n a­
d z ie i ,  iż  J. C. K . Mość r a c z y  ła s k a w e  sw o- 

odeszlem y. —  W o y s k o  J. C. K. M ci w y t r z y -  *ie oko  zw rócić  na w a le czn y ch  ty c h  ludzi ,
m aio  przeszło 60,000 kul d z ia ło w y c h  i dwa 
m .lio n y  k a ra b in o w y c h  ład u n k ó w  bez po 
niesienia z n a c z ą c e j  llraty. Znoliło z p r z y .  
k ła d n a  p raw dziw ie  w y trw a ło ś c ią  trudy n a ­
tężen ia  i przykrości  klimatu w  czasie 4 
miesięcznego i 9 dni o p asan ia ,  1 od 24 
L ip c a  25 n o c y  przepędziło ciągle pod bro­
n i ą . —  R o b o ty  około  zas łam ai.icey  i o b w o ­
d o w e j  linii są niezmierne. J. C. K. M ość 
m o ż e  o nich sądzić,  g d y  r a c z y  s p o jr z e ć  
n a  p la n ,  k tó r y  C i ,  X ż e ,  posetam, Indzy- 
nierow ie kierow ali z wuelka usilnościa te-£ z
mi robotam i. A r i y l e r y a  b y ł a  iak z a w s z e  
p rze d ziw n ą . D o w o d z i ł  nią Jenerał d y w i j  

z y i  T a n i l ,  a Jenerał N ou rry  kierow a 

w szyft k ieca  baltery asm, z których kilka

p rzyczem  proszę C i ę ,  Xże , a ż e b y ś  J. C. K- 
M ośc  u w ia d o m ił ,  iz iego w o y s k o  K a ta loń -  
sk ie ,  które z n a j d o w a ł o  się pod m uram j 
zam ku F igu ieras ,  p r z y k ła d a ło  się beż ia» 
dnego w y ią tk u  do iego o d z ys k a n ia .  K a -  
za łem  na m uracli  iego z a ic h r ą c  banderę 
Cesarską  przy  Ho ieden z d z ia ł  wyflrza* 
ł a c h ,  k tó re ,s łv sz a n e  bedąe od A a gie lsk ich  
okrętow  pod brzegam i i kup rokoszanow  
w O lot  uwradom ią ich  o  o dzysk an iu  te­
go za m k u  i o zak o ń czen iu  w o j n y  w  t e j  
części Katalonii.  — P r z y j m i j ,  X ze  f p o ­
nowienie zap ew n ien ia  o  m oim  szacun­

k u ,  & c .
(Pod.) M & s 'i jfe lr ,  X i e  Tarenteh 

lK l6(dm ald, ^
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D opfa. -Adjutant T w o y , X ż e ,  Na- sztuczne w o d y  w y t r r s M w a ć ,  i w  tym z?

czeln ik  batalionu S chneid er, o d d a w c a  te­
go  M u ,  k tó r y  dzielił  trudy w o y s k a ,  
p rzep ęd zając  w szyftk ie  n o c y  w  okopach, 
w id z ia ł  za inek i za b ra n y c h  je ń c ó w ,  m o­
że C i  zatem  dać w y ja ś n ie n ia  takich bę­
dziesz żądał.

Tfu  v tczćnie tijłu , pisanego od gene­
ra ła  jh a n  Antoniego !VTarttnez, Jowodzcy 
zamka San Fernando de Figuteras, do gło- 
uta>y ju n ty  Katalnńsktey, d. 19 Sierpnia.'

J W W . P a n o w i e ! P o  czterech mie- 
sięcznem nader ścisłem  o p a s a n iu ,  które 
w y t r z y m a ł e m ,  nie o d e b ra w s zy  ż a d n e y  
p o m o c y ,  w id zę Iie b y d ź  przym uszonyn* 
oddać zam ek , ponieważ z a b ra k ło  mi zu•• 
pełpie w s zy ftk ic h  ży w n o śc i .  U ż y łe m  
n a y o S a te c zn ie y  s z y ch  śro d k o w  , p o n iew aż 
w y ie d l iś m y  konie i w szy ltk o  a ż  do oftat- 
niego ow adu W  nocy na 16 b. m. zro- 
biłem  z c a łą  z a ło g ą  w y c i e c z k ę , ufiłuiąc 
przerżnąć fię b a gn e te m , i p o m m o  p rze­
sz k ó d , które o b w o d o w a  liniiam i w yfta-  
w i ł a , doftałem fię a z  do z a b e k o w , któ  
r y c h  niep rzebytość  mnie w t lrz ym a ła .  
D z iś  nakoniec poddałem  fię z m oją z a ­
ło g ą  w  niew olą, z którą  obeszli lię Fran 
cu z i z  w ła ś c iw ą  temu n arod ow i w sp a n ia ­
łością.

(P o d p .  )  yaan Antonio W arisnez,

Z  Pont de M oultn d. 19 Surpnta  i g u .

W  niedzielę d. 25 Sierpnia droga do 
T r ian on  b y ł a  niezliczoną m nogością po- 
w o z o w  i piecliotnych okryta .  D w o r ,  
o b y w a te le  i lud , ożyw ien i row nem i u- 
czuciam i , spieszyli  do czarow niczego' te ­
go m ieysca . gdzie rniały  b y d ź  obchodzo­
ne im ieniny kochancy  naszey  Cesarzo- 
w e y  O  godzinie 6 po p&tudaiu z a c z ę ł y

czafie p o k a z a li  fię N ayiaśn iey fi  Cesar- 
f iw o  w  ogrodzie i przechodzili  fię p rzy  
rad o sn y ch  o k rz y k a c h  niezliczonego ludu. 
Z  rana z a c h m u rz y ło  fię Niebo i groziło  
zepsuciem tego d n io w ych  z a b a w .  O g o ­
dzinie 3 c iey  po południu opuścił fię na* 
w e t  d e s z c z ;  a le  szczęściem ty le  so  t y lk o  
u p a d ło ,  ile potrzeba, b y ło  do o ch ło d z e ­
nia upału  i przytłu m ien ia  k u r z u , i n:e 
b y ło  tego la ta  pięknieyszego w ieczora . 
C a ł y  gm ach wielkiego T r ian on  przyozdo­
biony  b y ł  koloroweini lam pam i i w y d a w a ł  
fię oku lak o  w ogniu będący pałac. Sześć 
set d am  w id zian o  w kwiecie m łodości i 
w d z i ę k ó w ,  p rz y b ra n y c h  w to w szy ltk o  
eo A z ja .  d ofiaw ić  m oże  kosztow n ego, a 
p r z e m y s ł  F ran cuzki udoskonalić potrafi , 
na g a le ry i .  O  godzinie 8 p o kaza li  się NN- 
C esarftw o i p rzechodzili  fię po c a łe y  g a ­
leryi. K o c h an a  M ouarchim  p o w ied zia ła  
k a ź d e y  dam ie coś obow iązującego. R o ­
z m a w ia ła  z niemi o iateressach ich fam ilii 
i O tera w s z y l i k i m , eo ich l ontentować 
mogło. O  9 ‘ey  dane b y ł y  na teatrze sztu­
ki. les Proj ts de M artag-, potem la O ra n i  

Fam ilie oti la France en miniaturę i n ako­
niec piękn y  balet P o  teatrze przechodzi­
li fię NN. Cesarfiw o po ogrodzie m ałe­
go Trian on . Cesarz z o d k ry tą  g ło w ą  p o ­
d a ł  rękę C e s a rz c w e y  i c a ły  d w o r  u dał 
fię z a  niemi. Udano lic naprzód do w y ­
sp y  miłości. Ś w iątyn ia  ta. która  Ifoi wśrod- 
k u  lc z io r a ,  b y ła  wspaniale  ośw iecon a i 
w od a  przędziw a c odbiiaia  promienie św ia ­
tła .  O c z y  w szy  fi kich z w r a c a ł y  fię z z a ­
chw yceniem  a a  mnogość w y k w in tn y c h  
bark, n a  k tó ry c h  będące k u p y  a m o rk o w , 
z d a w a ły  fie igrać z b a łw a n a m i w o d y. 
N a  brzegu u k ry ta \  m u zy k a  przygry-
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w a ł a  p i c s n k i ; m i ły  i zg o d n y  ten o dg łcs  w sch o d n ie y  tak  są  osadow em i tow aram i 
m u zy k i  zd a ią c y  fię z  w o d y  w y c h o d z ić ,  z a p a k o w a n e ,  iz na ten rok m usiano ic- 
p o w ie k s z a ł  c z a ro d z ie ys k i  o braz i pow a- szcze z a  42,000 f  szt. p rz y n a ia c  spichrz- 
bne u łudzenif. G d y  NN. Cesarftw o da- s z o w  —  W schodn io  - in d y y s k a  k o m p an ii*  
Iey fię przechodzili, n ap o tyk a li  za  każdem  przedaie  sw oie  t o w a r y ,  p o n i ie y  b ę d ą ce y  
krokiem  m ieszk ań có w  p row in cy i  Fran- teraz  c e n y ,  d la  u trz y m a n ia  swego kre- 
c u z k ie y ,  L a n g w e d o c a n o w  , P ik a r d a n o w , dytu. —  M ie sz k ań c y  o s a d ,  które d o l la ły  
N iem ców , & c .  & c .  i z d a w a ło  f e ,  iz  w s z y .  fię w  ręce n ie p rz y ja c ie la , zoftaią w  roz„ 
Ukie części pańftw a zg ro m a d z a ły  fie, d la  p a c zy .  Nie w o ln o  im p ło d o w  sw yc h  
obchodzenia  imienin drogiey  s w c y  M o- s p o tr z e b o w a ć , a - ie z e l i  ie poszła  do An- 
narchini. Potem powrócili NN. Cesar- g l i i ,  dolianą z a  nie w e x le  , które  w raca-  
f iw o  do wielkiego T riau on, gdzie dan a  by-  ią  nie zapłacon e. —  W  w s z y l łk ic h  han- 
ł a  na w ie lk iey  galeryi w s p a n ia ła  w iec ze iza .  d lo w v c h  m iallach  zachodzą  niezliczone 
NN. Cesarftw o odiechaii fiamtąd o go- bankructw a. G a z e t y  ogłaszają  ich co  Ay- 
dżinie łw s z e y  po p ó ł n o c y ,  i leden ty lk o  dzień po 40 da 50. B an ki p ro w in cy o n a l.  
g łos d a w a ł  fię s ły s z e ć ,  Że u roczy  Itość, ne zap rzefta ły  p n w ię k sz e y  części płacić, 

k tóta  P. Itesj r a u x  k e r o w a ł ,  przecho- B anki w  Jersey i G w ern se y  zn a yd u ią  się 
d z i ła  w szelk ie  o n iey  w yo b rażen ie  Jakoż w  Łakireże p rzy p a d k u  z pow odu bankruct- 
nie m ożna iey  lep iey  p o c h w a lić ,  iak g d y  w a  ich bankierów  w  Lon dyn ie .  —  Prwy­
p o w ie m y ,  ze godną b y ła  M o n a rc h y ,  któ- w atni assekuratorow ie nie p o sia d a ią  nay* 
r y  ią  u ł o ż y ł ,  i w y s o k ie y  M o n arch in i ,  rńm eyszey ufności. P on ieśli  o n i ,  ro\ynie 
d la  k tórey  b y ł a  sp orzą d zo n a , i  k tóra  ia k  kom p an iia  L o y d s  g o s p o d y ,  mezmier- 
p iękn ym  iey  b y ł a  przedmiotem. ne ftraty n a  morzu B a ltyek im . Nikt nie

D z is ie y s z y  dziennik pańftw a za w ie ra  zaręcza  teraz o krętow , p o n ie w a ż  asseku* 
p od  d. 17 Sierpnia 1  St. M a ł o ,  co naftę- r a c y a  w y r ó w n y w a  niebezpieczeńftw om  
p u t e ; m orza. —  Codziennie w y c h o d z ą  oftre

”  K u p c y  tuteyfi odebrali k ilka  z An* p aszkw ile  p rzec iw  rzą d o w i z p ow odu w oy- 
glii  liftów z k tó ry ch  nafłępuiące kładzie-  n y  i  K a to l ik ó w  J rland zk ich ,  nad k tó ry c h  
m y  tu w y ią t k i :  —  N ig d y  handel Angiel- losem  k a ż d y  ubolew a i nagania m ocno 
ski nie b y ł  w  gorszem i smutnieyszem poftepek względem  nich miniftrow. —  P. 
położeniu  ; nigdy ku p cy  ty le  nie uijerpie- Burdett ma pom iędzy w szy ftk iem i klassa- 
li 1 n ig dy  b a r d z ic y ,  iak  teraz nie b y l i  m i ludu firon n ikow ; lecz o b a w a  w o y s k a  
znjechęconemi. W ię k s z a  ich liczba ieft w firzym u ie  iednych, a  pow szechn e zabu- 
żm szczon a  F a b r y k i  nie m aiące łom m is- rżenie drugich od pow ftam a. —  C a ł y  na- 
s o w , rozpuszczaią  bardzo  w iele  robotni- rod s p rz y k r z y ł  sobie w o yn ę. K a ż d y  pra- 

k o w  na publiczną litość. N ieszczęśliw i gnie pokoiu, 1 n iek tó re  o so b y  nie ta ią  się 
ci ludzie nie m aią  innego sposobu rato- n aw e t z  tem, iż  in a c z e y  nie będzie go iuż 
w .m ia  f ie ,  ty lk o  ( iak  P P erc ew a l  m o w i ) m ożna za w rz e ć ,  iak  pod w a ru n k a m i do­
brania  ład o w n icy .  —  M a g a z y n y }  Lon- godnemi d la F r a n c y i  —  P ra w ie  ca łe  n o y  

d yn skich  k u p c ó w , Jn d yow  zach o d n iey  i gko ieft zagranica u żyte  F o zo fta li  na o-
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ronę >via.ij o c h o tn ic y  zn a y d u ią  się w  dnia tego o k o ło  god zin y  " y  p o  południu 

m kczenem  ftame; nic nie u m ie ią , a n i n a  pokorno zaproszenie  dep u tacyi  od fia- 
zdatni są do czego, i g d y b y  się n a d a rz y -  now  se ym u iąc ych  z S c h lo sh o f  tu ziecha* 
ł a  p ora  ich  u ż y c i a ,  te d y  zam iaft porno- li  i w  P ry m as o w sk im  p ałacu  ftanęli. Na- 
c y , p o m n o ży lib y  ty lk o  nieład  K orpus za iu trz  rano w szyftkie tuteysze w ł a d z e ,  
morski ielt za w s ze  p o w a ż a n y ; w s ze la k o  iako też kom itat i magiftrat o d d a ły  ho łd  
dum a iego i gw ałt ,  którego u ż y w a  do za- uszan ow ania  NN. Cesarftwu. W c z o r a y  
bierania m a y t k o w ,  w szy ftk ich  obraża. —  ian o  zebrali  się m agnaci i ftany w  I ry- 
P od atk i  są ogrom ne, i podnoszą się bez m aso w śk im  p a łacu  d la  odebrania od J. 
żadnego fiosunku. O p ła ta  n. p. dla u- C. K M ei K rólew skich  p ro p o z y c y y .  J. C . 
bo^ich ieffc potroiona. Ż y w n oś c i  tak są K. M ość otoczon y urzędnikami koron- 
d ro g ie ,  iz  trudno ich opłacić.  Funt w o- nemi i dw orskiem i u d ał  się z  | lianam i 
łow ego  m ięsa kosztuie do 28 szelągów  do P ry m a s o w s k ie y  k a p l ic y ,  gdzie odpra* 
(5 6  złp. ) i t. d. ,,  wionę zofta ło  uroczylie  Veni boncie i  na-

bożeńfłwo. P o  ukoń czorem  nabożeńftwie 
W y ro k ie m  d. 21 Sierpnia m ia n o w a ł  p o w ró c ił  J. C. K. M ość  do sw oich apar- 

J. C . K. M ość  P. L u d w ik a  B rasch i  pre- ta m e n to w , a  ftan y  zg rom a d z iły  się w  
zydentem  dobiego sw oiego  m iafia F zy m u . w ie lk iey  au d y eu cy on aln e y  sali. Kieza- 
Jnnym w yrok iem  pod d. 18 Sierpnia o- d ługo  p r z y b y ł  tainże J. C. K . Mość po­
z n a c z y ł  o p ła ty  od pogrzebów. przedzony od B iskupa z k r z y ż e m ,  a W .

E s k a d ra  A n gie .sk a  ftoi ciągle pod koniuszego z  gółem m ieczem , i o to c z o n y  
w y s p a m i H yeres, g podał iednak ad bat- baron am i pań twa, usiadł przy o k rzyk ach : 
t e r y y  nadm orskich. S k ła d a  się zaś z  18 N iech  ż y l e  K ró l!  na p rz y g o to w a n y m  d la  
l in iiow ych  okrętow  ! 2 freg at,  z k tó ry ch  siebie tronie. K rólew sko  - W ęgierski »a- 
14  ftoi na k otw icach, a  4 krążą  o k o ło  na- d w o rn y  K anclerz, H rabia E r d c d y ,  o z n a y -  
s z y c h  brzegów. D. 15 o b ch o dziła  nasza  m i ł zgrom adzon ym  Ranom w  krótkiej* 
es k ad ra  w  T u lon ie  spokoynie  urodziny  m ow ie  o celu terażnieyszego  seym u. P o-  
C e s a r z a ,  p o n iew aż n ieprzyiaciel  żadnego tem m ia ł  Cesarz m ow e do Uaiu w ,  po kto-  
poruszen ia  me czyn ił.  D . .6 w y p ły n ą ł  rey  ftoiący  u podnożka tronu C . K. Re- 
W ic e  ad m ira ł  E m eriau  z 12 liniiowem i o- f erendarl odd ał  nadwornem u K anelerzo-  
krętam i i kulku fregatam i na m o rze ,  i za  w i zap ieczętow an e  p rop oz ycy e ,  które  ten 
b e z p ie c z y w s z y  Fran cu zkie  fiatki, które do M o n a r ,z e  p o d a ł ,  a  Monarcha o d d a ł  i e  z  
r o ż n y c h  m ieysc  p ły n ę ły ,  udał się z c a łą  zapew nien iem  sw e y  K ró le w s k ic y  ła s k i  Ar- 
eskad rą  a ż  d o  w n iyś c ia  do w y s p  H ye -  Cy  Xciu  P a la ty n o w i ,  k tóry  w p ick n e y  
res. S ta ł  tam  przez c a ł y  dzień na prze- m o w ie  p o d z ię k o w a ł  za  nie w  imieDiu fia- 
e iw k o  niep rzyiacielskiey  e s k a d r y ,  le c z  ta  n o w ,  poezem J. C. K M ość oddalił  się 
niepodniosła  k o tw ic .  2 sw o jm orszakiem  d o  apartam entów  sw o-

Z  irezb u rg a  d. 3 W rześnia. ich. A r c y  X że P a la ty n  u d ał  [się potem
O d  31 Sierpnia p o s ia d a m y  w  m uraęh z  ftanami do m ie y s c a  pofiedzeć, gdzie  n a  

n a s z y c h  N a y ia in ie y s z y c h  C e s ar f iw o ,k tó rzy



s p i n e m  poftedzeniu otw orzone i przeczy* ^tolicy IrTnr.dzcy pofarC N iili  t r o r r o  nie 
tane zo fta ły  p r o p o z y c je  od tronu. odftęp ow ać od dopom inania  się pr. w swo-

Z  Londynu d. 21. Sierpnia. ich.
(  Z  M onitora i D ziennika pańjlwa. ) D zienn ik  Statesman za w ie r a  co ra f ię

L e k a rz e  o ś w ia d c z y l i  te r a z ,  iż tracą  puie: — ”  W  rzece A iw a  w  Portugalii zna- 
aupełnie n ad zie ię ,  a ż e b y  K ról  m ógł k ie d y  leziony zo fta ł,  iak  tw ie r d z ą ,  orzeł Fran . 
o d z y s k a ć  przytom ność u m y . ł u ,  i że lę k a '  c u z k i , k tó ry  ku i ł  ieden spekulant i poka. 
ią  się prędkiego zakończenia  iego ży c ia ,  zuie go tu z a  ieden szeląg ( 2 z l  pol.)  O
J. K. M ość cierpi wiele na skupienie się tro- rzeł ten zatrudnia bardzo p różn iak ów  i tu*
d y  w muzgu. te y s z y c h  dziennikarzy. G d y b y  ten o rzeł

L o r d  m ajor L on d yń sk i  podniosł dziś b y ł  aktualnie orłem pułku F ran cuzkiego  
Cenę ch leba 0 3  p e n c e , tak i z 4rech fun- b y łb y  pew nie iak o  znak odwagi w o y s k a  
t o w y  bochenek chleba kosztuie teraz w  naszego uroczyście  w sali p arlam entow ey 
L o n d y n ie  x szeląg 3I p e a cy  ( 2ł. poi. 3 z ł o ż o n y ,  a b y  codzienn y iego w id ok  wzbu* 
i  4  g r .)  d z a ł  w m in il lra c h  zaufanie. L e c z  będąc

Lift z Portugalii pod d. 18 b. m. do- w ręku p ryw atn ego  c z ło w i e k a ,  k tóry  nik* 
ł ios i:  Jutro m a g łów n a k w atera  i dw ie czemnego zysku  z niego sz u k a ,  nie ieft pę­
d y  w iz y e  naszego w o y s k a  ftanąć w  P ort-  wnie znakiem  w o y s k o w y m ,  ale  rów nie 
A le g r e ;  iedna d y w iz y a  idzie do Eftremo > sztucznem podrobieniem , iak  W iedeńskie  
d w ie  do Kartel B ia n k o ,  a iedna do V i l la .  i K openhagskie f a łs z y w e  b a n k o cet le ,  któ- 
v ic iosa .  re w Birmingham  robiono. Mnogość cie-

W  D u b liń sk iey  iedney gazecie cz yta -  k a w y c h  u d aiącyc h  się na m i e j s c e ,  gdzie 
m y :  Naród Irlandzki polega zupełnie na u- ten orzeł by  w a  pokazy  w a n y  , okazuie  prze_

czuciach X cia  Rejenta. J. K r ó le w icz o w sk a  ciw n ą  dla c h w a ły  naszego oręża  prawdę^ 
M ość  w ie  d o b rz e ,  iż ty lk o  Ir lan d cz yk ow ie  to ieft, że orzeł F ran cuzki ieft u nas rzad- 
zasłon ić  mogą iego fam ili ią  przeciw  zw y- kiem ptakiem : rara cvis in terrts nifroąue 
czaynenvu losow i X iążąt  Niemieckich. An- eimilima Cygno. Z tern w szyftkiem  , ieżeli 
g l ic y  są z a z w y c z a y  n a k a zu ią c e m i, ponie- rainifterium teraźnićysze  kierow ać ieszcze 
w a ż  są bogatem i, grubiianami i niew iado- będzie kilka lat publicznemi interefsam i, 
memi. Nie m ożna ich przesądu t y k a ć , po- ted y  może nadeydzie c z a s ,  iz bezpłatnie 
n ie w a ż  b y l i  ( c ze g o  Ir lan d cz y k ow ie  nigdy w ię c e y  b ęd ziem y widzieli  o rło w  Francuz- 
nie zro b il i}  m ordercami sw yc h  K r ó l ó w  k ic h ,  n iże lib yśm y sobie ż y c z y l i . „
X ż e  Rejent o b a w ia  się dzikości tego ludu^ N ad esz łe  do 17 L ip ca  g azety  A m e ry .
i nie m oże w yd zie lić  sp raw iedliw ości w  kańskie p o w ia d a ią ,  iż rozpoczęte z P .  Fo- 
przypuszczeniu K a to l ik ó w  do n a leżących  ller ,  posłem n a s ze m , u k ł a d y ,  zaw ieszone 
im się p raw  k o n fty tu c y y n y c h , bez narażę- z o f ta ły  a ż  do p r z y b y c ia  innych inftruk' 
n ia  p raw  sw oich do korony. Poftępek c y y , i że w  N o w ym iork u  odebrano wia- 
X c ia  Rejenta ieft zatem rozsądny. Nim o. dom ość o środkach N apoleona, d ą ż ą c yc h  do 
ś w ia d c z y  się za  Ir la n d c z y k a m i,  potrze- poiednania się z A m e ry k a ;  w iadom ość,któr»  
b a  p ie r w e y  o k a z a ć  A n g lik o m , ze  K a- p ew n ie  zas zk o d z i  r o z p o c z ę t e j  z W . B r j t a -
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tw ą  układom/

Z  Bukarejlu d. 17. Sierpnia,
H am id  • e ffe n d i»w y  lechał onegday do 

g ło w n e y  k w a t e r y  R o f s y y s k ie y , skąd uda 
się do obozu W . W e z y r a .

W  w ie c zó r  tegoż dnia p o iech a ł  do Giur* 
g e w y  n a d w o rn y  R adzca B u łg a k o w

Z  p rzeszłych  z ta m te y  Itrony Dunaiu  
ma te, a o lia d ły c h  teraz w  W o ło s z c z y z n ie  
B u łg a ró w  , chcą  korpus ochotm kow  .utwo­

rzy ć .
O  w o ien n ych  zdarzen iach  nic teraz 

nie s ły c h a ć ;  m ów ią  ty lk o  o przeprawieniu 
się T u r k ó w  do niższey  W o ło s z c z y z n y ,

Z  Neapolu d. to. Sierpnia,

M onitor tu tey szy  um ieścił a r t y k u ł ,  w  
k tó ry m  d o w o d z i ,  iż trzcina cu k row a  p r z y ­
w ie z io n a  nayprzod b y ł a  z A f r y k i  do S y c y ­
lii  , a potem  dopiero do K a la b r y i .  W  
i^ tym  w iek u  pielęgnow ano iuż trzcinę cu. 
k r o w ą  w  S y c y l i i ,  a w  100 lat dopiero p o ­
tem  przeniesiono ią  do K a la b ry i.  C z y '  
nione w ięc  znow u będ ą u si ło w an ia  do za  
p row ad ze n ia  iey  w  K a la b r y i ;  gorące t a n f  
te y sze  k l im a  p o w in n ob y  ie y  sp rzyiać .

W  bibliotece klasztoru  Monte - Casino 
o d k r y ty  niedawno z o i la ł  rekopism  Grecki 
A p o lo n iu sza  E van d ra  , w n u ka A p o lo n iu sza  
z R o d u s .  P o m ię d z y  innemi ciekaw em i rze ­
c z a m i spisuie ten rękopism także otw arcie 
W e z u w iu s z a  pod Cesarzem T y tu s e m . Rę_ 
kopisra ten będzie zapew ne w k r ó tc e  z  do- 
Jączonem tłum aczeniem  w y d ru k o w a n y .

Z  Ima d. 23. Sierpniu.
B a ro n  W etterlledt p o w ro c ił  tu od w o d  

z  R a m 'o sa .
Z H ern o sa n d  p is z ą ,  iż w  B o tn iysk iey  

odnodze p o k azu ią  się w ie lo ry b y  p ie rw s ze y  

w ie lkości

ZD rottin ghoIm  d on oszą ,  iż  febra Kro 
lew icz ow i N altę p cy  tronu tcszcze nie u- 
dała .

Z  P efrzb u rg a  i .  20 Sierpnia.
D o ty c h c z a s o w y  sp raw uią^ y interessa 

R o ss y ys k ie  i je n e ra ln y k o a su l  p r/y  ziedtio- 
c z o n y c h  lianach A m eryk a ń sk ich ,  R a d z c a  | 
n a d w o rn y  D a s z k ó w ,  m ia n o w a n y  zo tla ł  
minilłrem K o s s y y s k im  p r z y  ty c h ż e  l ia­
nach.

P o m ię d z y  w y ie żd z ia iąc e m i z  u aszey  
flo licy  u m ie szczo n y  ieft K a w a le r  Nowar- 
10 d ’ A n d r a d e , d o ty c h c z a s o w y  sp raw u­
j ą c y  interessa X cia  B r a z y u i  przy  R o s s y y -  
skim  dworze.

Z  K islar  piszą: Zdaie Hę, iż  za  prze­
sz ło  roczni nieurodz iy  b ęd ziem y tego ro­
ku obficie w inem  w y  nadgrodzonemi Je­
d w abniki także fię tego roku znacznie p o ­
m n o ż y ły .  Zaliew  Chińskiego czyli  w  
s u ch y ch  okolicach rosnącego ryż u  bardzo  
fię tu rozszerzył;  w o lą  go iiać niżeli zw y* 
C z a y n y ,  k tó r y  potrzebuie b y d ź  w odą z a ­
la n y ,  N adto  Chiński r y ż  d o y r z e w a  o 
mieliąc p rę d ze y  od tamtego U ży te czn y  
ten gatunek ziarna winniśm y Hrabiemu 

R o m an zo w , k tóry  będąc minjllrem handlo­
w y m  d o l ła r c z y ł  rolniczemu t o w a r z y l lw u  
w  Peterzburgu w  roku 1804 pew ną ilość 
nafienia ryż ow eg o, które R o ss y ys k o  - A -  
m eryk a ń s k a  knm paniia  z w ie lką  trudno­
ścią z Chin dofla ła .  T o w a r z y l iw o  ro z e ­
s ła ło  go do r o ż n y c h  g u b e rn io w , dla  do* 
św iadczenia  c z y l i  fię w  R ossyi  uda. Ja. 
k o ż  w  n a s zy ch  okolicach  przed ziw n ie  
fię udaie.

W ię k s z a  część miafta K i io w a  obro. 
coną p rzez  p o ża r  w p y rz y u ę  zolłata .



D O D  A T E R
D O N'» 74.

. GAZETY KRAKOWSKIEY
Z K R A K O W A  D N I A  15. W R Z E Ś N I A  1811 R o k u  W  NU*. D Z I E L Ę

Z  Freyb>'rga d. 31 Sierpnie- n y  jenerał p o s ła ł  oraz d y w iz y ą  flzy-
P. G en d re, kupiec t u t e j s z y  i kapitan le ro w  dla  w sp arcia  S e rw iia n o w  du Gur-

ordonator p rz y  gaszeniu p o ż a r u ,  odd ał  guszew cow.
dziś rzą d o w i fi kaw kę fw o ;tg o  w y n a la z k u ,  Podróżni z a p e w n ia ją ,  iż J s m a i l - b e y
któivi b id a  pubiiczhic d ośw iadczan a. Jeft o p a n o w a ł  t w ie r d z ę 'W id y  n i B a s z y  M aila- 
ona w cale w n o w y m  sposobie zrobiona a g a ,  flosOwnie do roz k az u  W  Sułtan*1, 
i ł ą c z y  w szy ltk ie  k o rzyśc i  w ie lk ich  fika* g ło w ę  uciąć l iazah  Z a y ś d ź  tam m ia ła  
wek;, bez niedogodności, iak ie  do tyc h  s ą  r z e ź ,  w s ze la k o  Jsmail p rzem ógł i M o lla  
p rzyw iązan e.  Jeden Człowiek m oże nią g ło w y  poftradah p oniew aż chcia ł nieprzy' 
k i e r ó w a ć , w y le ś ć  na drabinę i ogier, sku- iac ie lo w i oddać tę tw ierdzę 

tecznie galić. D n ia  36 Sierpnia»
Z  Tł'mecyi d t6 Sierpnia. ( Z  Frczburshiey Gazety. )

W czora y  kolossa ln y  b ro n zo w y  posąg P r z y b y l i  tu w  te y  chwili 7. Belgradu
N ay ia ln iw y szeg ó  C esarza  1 K r ó la  pofta- zbiegow ie rozpuścili  w ia d o m o ś ć ,  ze  k u r ­
w io n y  na placu P ia z ze ta ,  nie daleko  nla . c y  rozproszyli  zupełnie R o s s y y s k ie  wjnr* 
c o  S. M a r k a ,  pd słon ion y  zoftał  p r z y  w y- gko w W o ło s z c z y z n i e , i że d z is ie y s z y  no- 
f lrza łach  z d zia ł  i odgłofie w szyfik ich  dzwo- Cy  p r z y b y ło  rio B elgradu  3000 R o s ly y -  
now. Co,000 w id zó w , zapełnia ło  radosne- skiego w o j s k a  2 4 jenerałam i. O d  10 dni 
mi o k rz yk am i p o w ie trz e :  ”  Niech ż y ie  rozch o dziła  fię tu iuz pogłoska, że  do te- 
Cesarz ! Niech ży ie  N apoleon W ie lk i!  go nuafta w ie le  p r z y b y d ź  m a R ossyyskie*  
Niech ży ie  na z O yc ie c  i D o b r o c z y ń c a ! „  go w o ysk a .  W  krotce sp odziew ają  fię 

Handel nasz idzie teraz bardzo do- tam  leszcze 4000 R o ss y ao o w . N aczelnik 
brze. Z rożnyi h p ortow  m orza  A d r y a ty c -  C zern y  oczek iw an y  tam ieft takżs co chw ila , 
kiego  p rzy ch o d z ą  tu i  odchodzą -skręty g d y ż  tam  o d p ra w io n a  b y d z  m a n a ć z w y  
z  roznemi to w ara m i.  c z a y n a  rada  woienna P rź e c iw  Serwiia*

Z Fanczawy d. 5.1 Sierpnia. nom  idzie także wiele Turków
P o d łu g  doniefteń z Belgradu odparta? Z  A ntw erpii d . 23. Sierpnia•

w  po y c z c e  pod B a d o w ic ą  4 ty f u u z n y  K o rs arz  ia Minut z A n iw e ro t i , za b r a ł
korpus R o s s y a n o w  pod Jenerałem O ruk  d 8 b. m, d w a  naftępuiące okręty  1 do Ko- 
polią^ił  zn ow u  k u  Tiinoce. Wspomuto* peahagt p r z y p r o w a d z i ł :  B r y g  Sartoriusz



Sti3 pipami o l i w y ,  *7 w oram i b ń w ełn y , &c. 
i galiotę H ero z 4.3 beczbami c u k r u ,  50 
beczkam i k a w y ,  20 pakam i in d ig o ,  & c.

Z  Berlina d. 7. W rześn iu  
D .  29 Sierpnia u p o w a żn io n y  p r z y  

d w o rze  tuteyszym  poseł S z w e d z k i ,  B aron  
T a u b e ,  o d d ał J. K JNici na o so b n e y  au '  
d y e n c y i  w  imieniu swoiego M o n a r c h y ,  na 
dow od dobregd porozumienia i p rz y ia ź n i  
p o m ięd zy  obiem a d w o ia m i,  zn aki orderu 
Serafina dla  K r ó le w ic z a  N a fłę p cy  tronu J- 
K  M ość  rozkazał  c a w z a ie m  oddać K r ó lo ­
w i  Szw edzkiem u przezsw oiego posła  wielkie  
zn aki orderow  sw o ich  czarnego i c z e rw o ­
nego orła  dla  X c ia  O sk a ra  S u d e rm a n ii , 
s y n a  N aftępcy  tronu Szwedzkiego

G a ze ta  tuteysza  pod d. 5 b, m, umie­
ś c iła  naftępuiący  a r ty k u ł  pod d. 28 L ip ca  
z L w o w a :

”  W  Z a s łn w iu ,  Ł ucku  1 O flro gu , W o* 
ły ń s k ie y  gubermi R o f s y y s k i e y , z a ła .  
żon ę z o f ia ły  podług w y z n a n ia  p r z y b y ­
ł y c h  fłaintąd p o d ró żn ych  znaczne m a g a ­
z y n y  mąki. D w an aś c ie  mil z a  K a m ie ń ­
cem P od olsk im  zg rom ad ził  się zn a czńy 
korpus w o y s k a  Rofsyyskiego. O d  tey  zaś 
tw ie r d z y  a ż  do Białego-stoku ftoią Ros. 
syanie  w  zsraczney liczbie o 12 do 20 mil 
od  granic Xię(twa W a rs za w s k ie g o  roz ło­
że n i. , ,

Rozm aite Wiadomość*.
G d y  rozpisane w  W t-O fahkim  depar­

tamencie A l le r y .  do którego H an ow er na­
l e ż y ,  d. 25 C z e rw ca  8000 ta la ró w  na u­

trzym an ie  przscŁoJzące^o w o y s k a , dla 
częfłego przechodu nie w y fta rc z a ią ,  zatem 
rozpisano drugie oooo ta la ró w . W  W eClr 
fa l i i  nie w olno  ntkomu bez p o z w o le n ia r z ą - 
du p o d a w a ć  ruchomego m aiąlku na w y  
grapie przez L otteryą .

N a d z w y c z a j n y  tego letni u p a ł  z r z ą ­
d z i ł  w  okolicach  R zym u wiele c h o ró b ,  a  
m ianow icie zgniłą gorączkę.

W  gubernii M in s k ie y ,  w  m ie js c u  
przeznaczonein na zgrom adzenie rekrutów* 
u m arł niedaw no rekrut nazwiskiem  Ł abin . 
G d y  c z u ł ,  iż  zb liza  się godzina iego śmier­
c i ,  k a z a ł  do lazaretu przjrw o ła ć  do siebie 
iednego z z i o m k o w , pożegnał się czule z 
nim 1 prosił go b a rd z o ,  a b y  p o w ied zia ł  
iegorod zicom  i k re w n y m , iż  zaw sze  parnię, 
t a ł  o b łogo s ław ie ń f lw ie o y co w sk im  i św ią to ­

b liw ie  go dotrzym ał.  Potem  d o b y ł  z pod- 
siebie w ę z e łe k ,  p o ło ż y ł  go na sw oich pier­
siach i rzek ł  d a le y :  ”  W  tym  w ę ze łk u  f
k och an y w sp ó łz io m k u  , zn ayd u ie  się zic* 
m ia  w z ię ta  z, o jc o w s k ie g o  domu Jeżeli 
u m rę ,  p o ła ź  mi ią  pod g ło w ę ,  a żeb ym  
s p o c z y w a ł  na ziemi moiego urodzenia „  I 
W  tey  nadziei um arł sp ckoyn ie .

Jenerał Fontanelli o tr z y m a ł  w  króle- 
ftwie W ło s k im  im m flrow łiw o  w o ien n e, 
które w a k o w a ło  po oddaleniu się Jenerała  

Caffareili.
K ról Saski p osła ł  w d o w ie  zm arłego  

p o sła  Francuzkiego B ouigoing bry lantam i 
w y s a d z a n ą  tabakierę z swoim wizeruu* 
kiem.

D O N I E S I E N I A .
Opisanie P a w e ł  Bibuliński in a cz ey  Boboleński z w a n y , o zbrodnią  porubllwa ob­

w i n i o n y , ieft rodem ż  K r a k o w a ,  w zroliu  średniego, w  sobie gruby, t w a r z y  o k r ą g łe j  
p i e g o w a t e y ,  o czo w  b u r y c h ,  w ło so w  ciemno blond, nosa m iernego, m o w i po P o l­
sku g ład ko  stylem d w orskim , chodzi w raytu zach  płp^iennyrh lub p an k in ow ych  , 
w  p ó łlrac zk u  p ia s k o w y m , z kołnierzem ponsow ym , w f o t a c h ,  w kapeluszu  o k rą g łym  
w  kam izelce  p o n s o w cy  sifoitnaey  lub k a z im irk o w ey  —



S ąd podpisan-y, przeto w szelkie  w ła d z e  tak C y w iln e ,  iak o  i W o y s ito ­
w e ,  a l ' j  na w spom n ion ego C z ł o w i e k a ,  w s z e lk ą  baczność m i a ł y ,  i w  razie s c h w y ­
tan ia  i e g o , tu lay  d oftaw ić  'h c-a ły .

Od Jego K rólew sko  X ią ż ę c e y  M ości  Sądu P o lic y i  p o p raw czey  obw odu K r a k o w ­
skiego d. 6 W rześnia 181 z roku.

WięcSnwshi. Hoszowski M  iclińskr.
Podaie  się do pubiiczney w ia d o m o ś c i ,  iż  k to b y  sobie ż y c z y ł  naiąć ftół ze fiancyą, 

lub same fta n iy e  d la  ftudentow blisko s z k ó ł  b ę d ą c e ,  r a c z y  się zgłosić  pod Kr. >82 na 
u licy  G ołeb iey .

■m
J o z e f  W o ł c z y ń s k i , Patron T r y b u n a łu  C y w iln e g o  Iszey  Inftancyi D epartam entu 

K rak o w s k ie g o  do publiczney w iadom ości  p o d aie ,  i z  na dniu 9 W rześn ia  r. b U rząd  
P atron a  z re z y g n o w a ł ,  1 wszelkie A k t a  O b y  w atelskie u W .  S ta n is ła w a  M u a ls k ię g o . P a ­
trona p rzy  T r y b u n a le  C y w i ln y m  Depatam entu K rakow skiego  z ło ż y ł .

T r y b u n a ł  C y w i l n y  p ie rw s ze y  Inftancyi D epartam entu K rak o w sk ieg o  
w z y w a  w szyflk ich  optekenow  dzieci m ało le tn ich ,  A dm in iftratorow  tnafs kredalnych  
ia k o  niem m ey i w szyli  kich in teressow an ych , sum m y w  bilonach Pruskich w d e p o zy c ie  

S ą d o w y m  złożone m aiących  , a b y  z powodu zbliżającego  się terminu redukcyi  tyc h że  
b i lo n o w  p o tr z e b n e , a razem skuteczne przedsięw zięli  środki końcem zapobieżenia  s zk o ­
d o m ,  k tóreby  p o żn ic y  ztąd ponieść mogli. W  K r a k o w ie  d. 12 W rz e ś n ia  1811.

Nutorow icz Yrezes.
L  Lkwalibogou ski, Z . Se'\ s

R z e c z y  ruchom e po niegdy Ur Andrzeiu G ra b o w sk im  p o z o lta łe ,  to ie ft : sukn ie, 
bielizna s t o ło w a ,  narzędzia gospodarskie b r y c z k i , tudzież k r o w y ,  ia ło w n ik  , b a r a n y ,  
sprzedane będą przez publiczną l ic y ta c y ą  za  g o to w e  pieniądze w  monecie srebrney cou- 
r a n t ,  w e  w si B icrzan ow ie  za P odgórzem , w P o w ie c ie  i D epartam en cie  K ra k o w s k im  
dnia 26 W rześn ia  roku teraźm eyszego  o godzinie 9 z rana. O czem  n iż e y  podpisan y  do 
przed,arzy te y  re zo lu c yą  W y so k ie g o  T ryb u n a łu  pud daiem  7 M a ia  1 8 *  roku do Nru 
1473 w y p a d ł ą ,  d e le g o w a n y  uw iadom ią. W  K r a k o w ie  d. 9 W rześn ia  1811 roku.

14 dycieeh Olear^kt, Notar- usz D - K.
Sąd Pokoiu  P ow iatu  Szkalbim irskiego w  D epartam en cie  K rak o w s k im  , przychy-. 

la iąc  się do proźby ,Vlaryanny z N ow ickich  W ro n in y,  teraz w wsi A la ło szow ie  P o w ie  
^ i e  Szkalbim irskim  D epartam encie  K r a k o w s k im ,  p r z e d y m  zaś w wsi T o m ic e  C y rk u le  

A lyś len ick im  kraiu A uftryackim  m ieszkaiącey ,  poa dniem 28 L ip c a  b. r. oto p o aa n ey,  
a ż e b y  m ąz iey  Marcin W ron a z wsi W ie p rza  C y rk u łu  M yśle n ick ieg o  rodem ( k tó r y  
w  roku 1793 za  kantonittę do regimentu Xeia W irtem berg w y d a n y m  z o f t a ł ) do d ania  
w iadom ości  o życiu  sw oim  b y l  przez publiczny e J y k t  p r z y p o z w a n y m .—  O negoż ni- 
n ie y s zy ra  w z y w a  , a ż e b y  w  przeciągu dni czterechset od dnia dzifieyszego ra c h n ią c ,  W 
m ieście P o w ia to w ym  Szkalbim ierzu osobiście b a w ił  s ię ,  lub też w  ty m ż e  terminie O 
ż y c iu  sw oim  niew ątpliw ą d ał  w ia d o m o ś ć ,  g d y ż  po u p łyn io n ym  ty m  nadaremnie cza- 
f i e , na fundam encie św iad ectw a od zwierzchności D o m in ik aln ey  Paisflwa T o m ic e  dnia 
15 C z e r w c a  r b w y d a n e g o ,  z a  um arłego u w a ż a n y m  zoR anie, 1 tym  sam ym  zona ie­
go  M a r y a n n a  z N ow ickich  W ron ina  w  now e w n iysć  z w ią z k i  m ałz e aftw a  ftarać się b ę ­
d z i e . —  D a n  w  Szkalbim ierzu d. 1 Sierpnia 1811 roku.

X  a je r y  Hrabia Yoniński, S fA zia  Pokoiu.
Trodor aw ecki, Pisarz Sądti fokoiu.

W y d z ia ł  P o l ic y i  P o p r a w c z e y  ob w odu  Jędrzeiowskiego podaie  m nieyszyin  do p u ­
b liczn ey  w ia d o m ości ,  ;z w d epozycie  Sądu tuteyszego rozm aite  rzeczy  przez C y g a ­
n ów  w reku p rzeszłym  skradzione i od tychże  odebrane iako to :  sukm ana c h ło p s k a ,  
obrus f la r y ,  poszw a drelichow a w kratkę , druga z zgrzebnego p łó tn a ,  chuflki d w i e ,  
iedną-bia ła  z c za rn e m i k ra ia m i,  druga "czarna iedw .-bra  , i k ilka  k a w a łk ó w  płótna 
lnianego i konopnego są zachow,aes, W s z y s c y  w ięc  w łaścic ie le  p o d o b n yc h  rzeczy sk ra ­



d zion ych  w z y w a ią  się , a?.eby gie w  przeciągu roku iednego do tu te jsz e g o  Sądu tg fośill  
i p raw o  sw oie  da t y c h  rzecz y  udow odnili;  g d y ż  vc przeciw nym  raz w rzeczy  sprzedane, 
i pieniądze z a . t a k o w e  zebrane w  depozycie S ą d o w y m  z ło z o n e ,  po upłyn ion ym  zaś 
przedaw iiieuia  terminie sk arb o w i publicznemu podług §. 319, Uft. K rym . części i. przy* ' 
znaue zoftaną. W  Jędrzeiow ie d. ■* Sierpnia 1811.

(Pod.) F d ix  Piotrowski.
GtrtU r.

B ilard n o w y  x bilam i i laskam i pod Nrm. 44 na u licy  Si.olarski<iy iett do sprze 
dan ia  każdego czasu  z a  pom ierną cenę

Zaltęp ca  P refekta  Departam entu K rakow skiego  podaie do pu b liczn cr  w iadom ości,  
iż  w dmu 13 b. m. i r  o godzinie ) le y  rano w  btorze Prefektury o d b y w a ć  się będzie H- 
c y t a c y a  przed d e le g o w a n y m  do te> czynnośoi R a d z c ą  L m o w s k im ,  na doftawienie za po* 
znnicyszą cenę d rz e w a  m iękkiego fiągow p o , tw ardego liągow 70 i węgli k o rcy  4 °°  
a resztó w  k rym in a ln y ch  ; każdjr w i ę c ,  k tó r y b y  sobie ż y c z y ł  podiąć się' ta k o w e y  d o l la w y  
d rz e w a  1 w ę g l i , o p atrzo n y  w  w adium  200 zł. poi. courant ty ozn aczon ym  dniu i m ieyscu 
m a  się żnayckow ac, a  tam  o k o n d y c y a c h  ta k o w e y  l icy  ta c y i  obszernicysząod  D e le g o w a ­
nego do tey  czyn ności  K o m m ifsarza  pow eźm ie w iado m ość  W  K ra k o w ie  d, 7 W rześn ia  
1811 roku  W id o  Aow ski, ć .  P.

Kalinka , \
Iutendentura D ó b r  i L a s ó w  N a r o d o w y c h  D epartam entu K rakow skiego, —  Z  p o w o ­

du kończącego  się w  dniu 31 Październ ika  r. b dzierżaw nego kontraktu m ły n ó w  N a ro ­
d o w y c h  K r a s o w s k ic h  Garny i D olny  zw a n y c h  , będzie odp raw iać  s io u o w a  l ic y ta c y a  w  
biorzc Intendentury d. 24 W rz e ś n ia  1811 o godzinie 9 z ra i ła ,  celem zad zie rża w ie m a  
ic h  na lat  2 1 m ielięcy  7 ,  p o c zy n a ią c  od 1 L il lo p a d a  j S ’. 1 do olłatuieg® M a ia  18*5. —■ 
W a r u n k jp o d  lakierni wspom niane m ły n y ,  w ię c e y  daiacernu za d z ie r ia w io n e  zottaną, będą, 
p rzed  zaczęciem  l ic y  ta c y i  ozn aym ion e, poprzedniczo zaś ryiadoino się c z y n i , ze g d y  prae- 
tium  fisci na pierwsze w y w o ła n ie  u lla n o w io ocy  ieft 14,000 zł  poi. w kurant m o n eu e, każ* 
d y  przeto chęć l ic y to w a n ia  m a ia ć y  za o p a trzy ć  się m a W lotą  cześć Sum m y pro preetio 
fisci u l ia n o w io u e y , c z y l i  w  k w o tę  14.00 zł. poi. w  kurant m o n e c ie ,  którą  przed z a c z ę ­
ciem  l i c y t a c - i  z io zy ,.  będzie o b o w i ą z a n y , nadto po utrzym aniu sie p r z y  plus offeren- 
c y i , winien będzie doliateczną k a c o y ą  za  p ew n ość op ła ca n ia  w y p a d a ją c y c h  s k a rb o w i  
r a t  i u trzym anie  w  d o b r y m  porządku b ud ow y m ły n ó w  Z ło ż y ć ,  m ac ze y  k o n liak tu  O* 
t rz y m a ć  m e będzie m ógł —  W s z y s c y  przeto cbęć l ic y to w a n ia  m a i ą c y , zechcą się , 
m ieyscu  i dniu w_j ż e y  o zu a c ze n ym  zn a y d o w a ć .  —  W  K rak o w ie  d. 6 W rześnia 1811,

Koniar, Intendent.
B a g u A jw sk t, Sek.

N o taryu sz  p u b liczn y  F ow iatu  O lkuskiego na m o c y  rezolucyi JVV. Prezesa T r y b u ­
n ału  C y w iln e g o  Iszey  Inilancyi Departam entu K rak o w sk iego  do l iczb y  3000 w y d a n e y ,  
r z e c z y  ruch om e, iak o  to su k n ie ,  sp rzęty  gospod arskie , k o n ie ,  b y d ło ,  po z m a r ły m  
D anielu  Piltzu p o z o lia le ,  w  mieście C zelad zi  w e  m łyn ie  dnia 22 mieliąea 1 roku bieżą­
c y c h  o godzinie 9tey przed południem w ięc ey  daiącem u sp rzedaw ać będzie.

D a n  w  O lkuszu  dnia 6 W rześnia 1811.
J. K. X. M ci  N o tary u s z  publiczny P o w ia tu  O lkuskiego D epartam etu  

K rak o w sk ieg o  jŚjz f  i t W iślicki.
Sąd k ry m in a ln y  D ep artam en tów  K rak o w sk iego  i R adom skiego, t/m  za p o zw em  

w z y w a  W o y c ie c h a  B oruckiego o w spóloictw o rabunku obwinione o 4 rodem z L u b ia ż a  
m a łe g o ,  d aw u ie y  s łu żą c y  w  w o y s k u  P olskim  pułku a r t y le r y i ,  z aresztu tufeyszego 
krym in aln ego  zb ie g łe g o ,  a b y  ou wj przeciągu 6u d n i,  od dni,a obw ieszczenia  ra c h u ia c ,  

* w  Sądzie tu tey sz y m  i t a w i ł s i ę ,  i na z a d a u y  mu w yflęp ek  o dpow iedzia ł .
D a u  w K rak o w ie  dni* 2 Sierpnia i 8 u .  tieka rskt , P m ,

^ a ro m k i, Sekr.


